Korona Kielce – Lech Poznań 13 marca

Tym razem do nabycia w wolnej sprzedaży mnóstwo wejściowek w porównaniu do Płocka. Wtedy rozdysponowanie wejściówek do „kumatych”  osób miało gwarantować świetny doping. Niestety wiele osób nie zasłużyło już na taką dogodność, choć oczywiście ci co zasługują zawsze bilet dostaną. A wszystkim zbulwersowanym polecam zwiększyć aktywność na rzecz kochanego klubu, bo jeśli karnetowcy również poczują się za ważni aby śpiewać, w przyszłej rundzie nie będzie już takiej możliwości. Po raz kolejny ogłaszamy walkę ze spitusami na wyjazdach. Osoby jadące autokarami z Poznania obowiązuje limit dwóch piwek do wniesienia na pokład. Jedna spita osoba z fc eliminuje cały fc z następnego wyjazdu, a spici samochodowcy załapią się na liścia lub oglądania butów od drugiej strony. Dlatego apelujemy o rozsądek i lojalnie uprzedzamy, a później nie było płaczu. Jeśli ktoś chce jeżdzić na mecze Lecha musi podporządkować się pewnym regułom. Oprócz tego pewna rzecz której nie chcemy widzieć – żadnego gadania towarzyskiego z policją! Nie chcą nas wpuścić na stację to zdania nie zmienią jeśli będziesz im przedstawiał swoje argumenty, a patrzącz boku nie wiemy czy nie opowiadasz co tam usłyszałeś od kolegi obok. To jest kolejne nauczka. Może trochę strasznie wyszedł ten tekst, ale wymaganie abyście nie byli spizgani i znaleźli sobie ciekawszych rozmówców niż psiury nie jest chyba trudnym zadaniem:) No i wiadomo, że szykujecie gardła na najlepsze śpiewy. Musi być co najmniej tak konkretnie jak poprzednio!

Następne wyjazdy

Choć wiadomo, że w międzyczasie jest mecz z Kielcami u siebie to przypominam o kombinowaniu nieobecności na 21 marca – zaległy mecz z Arką w Pucharze Ekstraklasy. Na razie najlepszym wyjazdem w tych dupnych rozgywkach jest eskapada Legii do Bełchatowa w 400. To co,  my ich nie przebijemy?;) Bez ściemy zróbcie wszystko aby pojechać. Druga sprawa. Niestety musicie kombinować urlopy i zwolnienia również na 30 marca, bo na Cracovii gramy w piątek. Wyjazd pociągiem pośpiesznym o 11.35 z Poznania, po drodze krótka przesiadka we Wrocławiu.

Lech Poznań Ultras news

LPU wciąż poszukuje hali do malowania sektorówek. Konkretnie sala gimnastyczna, która przykrywana byłaby folią lub hala magazynowa z betonową posadzką (nie może mieć słupów nośnych wewnątrz). Najbardziej potrzebna jest hala o wymiarach około 20/30. Potrzebne jest tylko oświetlenie i gniazda 220 V. Jeżeli ktoś może pomóc za darmo lub ma ofertę to proszę o kontakt pyrusy@pyrusy.pl. Z uwagi na dość zaawansowaną faze zbiórki pieniędzy na flage czas rozpocząć przygotowanie do jej wykonania. Projekt flagi będzie tajny i narazie nie zostanie upubliczniony. Wszelkie propozycje proszę również na powyższy mail.

Na koniec zdradzę, że trwają pracę nad stroną pyrusy.pl, jakby ktoś chciał pomagać to zapraszam na kontakt via mail podany powyżej. Pozdro!
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	Niezależny informator kibiców Lecha Poznań nr 24 Marzec 2007


Uwaga!!! To co dzisiaj będzie działo się na tym sektorze musi po prostu zapędzić całą resztę kibicowskiej Polski w kompleksy. Dzicz, szaleństwo, nie ma jutra – w tym momencie liczy się tylko fanatyczny doping, oprawa którą przygotowali ultrasi, zwycięstwo naszych piłkarzy i najlepsza zabawa z naszymi Przyjaciółmi z Lubina. Liczy się Lech Poznań, dla jednych klub piłkarski, dla nas wyznanie. Tak jak często prosiliśmy na tych łamach o to, żebyście zwracali uwagę nieśpiewającym sąsiadom, dzisiaj musimy to robić. Dzisiaj zaczyna się legenda tego sektora, którego pewnie nie zmienimy przez długie lata. Być może do końca naszych kibicowskich karier czyli do końca życia, będziemy właśnie z tego miejsca dawać z siebie wszystko dla Kolejorza – naszej miłości. Dlatego pomimo że staram się nie powtarzać to teraz się powtórzę, dzisiaj wszystko co w naszej mocy. Nawet jak z boiska będzie wiało nudą, przecież jesteśmy fanatykami, przemierzamy za tym klubem cały świat i dzisiaj udowodnimy jak daleko jesteśmy przed resztą ekip w tym kraju. Niestety nasze śpiewy wypadły w Płocku zdecydowanie poniżej oczekiwań. Pomimo systemu sprzedaży który miał sprawić, że bilety nie trafią do przypadkowych osób, wiele z nich pojechało do Płocka tylko oglądać mecz piłki nożnej, szerszy opis tej eskapady w relacji wewnątrz numeru. O konsekwencjach w postaci zmiany systemu sprzedaży biletów również poczytacie wewnątrz numeru. Tak jak podejrzewałem tekst wydrukowany w numerze na Pogoń nie został wykorzystany, ale na tym meczu dość słabo wyglądała ogólna chęć do dopingu. Taki urok zimowych meczów, gdy zimno w nogi i pół sektora zamula. Pamiętam jak kiedyś na meczu Polonia-Lech, gdzie byliśmy w 50 osób,  w 3 osoby jechaliśmy jakąś piosenkę ze skakaniem i było ciepło:) W razie czego polecam takie rozwiązanie problemu. Korzystając z wolnego miejsca zachącam do oddawania głosów na teledysk Libera „Czysta gra” na stronie teledyski.onet.pl. W momencie pisania kawałek promujący nasz klub był na szóstym miejscu,  a najlepsze klipy  z tego zestawienia są podobno emitowane w telewizji. Pomimo, że osoba Libera wywołuje skrajne reakcje, ważne jest dobro Lecha. A chyba lepiej, że zamiast Moniki Brodki (osoba wybrana przypadkowo) w tv obejrzymy sceny z historii i tereźniejszości LP. Ostatnia sprawa która zasłużyła dzisiaj na pierwszą stroną to Ultrastyle. Dzisiaj zgodnie z obietnicą możecie kupić koszulki wyjazdowe, które na plecach mają wypisane miasta gdzie zawitamy w tym półroczu (taka pamiątka jak z tras koncertowych) oraz resztki  vlepek u chłopaków z młodego e-Lecha.

W numerze kolejny debiut na naszych łamach, jednego z uczestników eskapady do Krakowa na Cracovia Cup. 

Lech Poznań – Zagłębie Lubin 10 marca

Sporo odnośnie już zostało zawarte we wstępie. Dziękujemy dla osób które wsparły naszą zbiórkę na Pogoni, naprawdę jesteśmy bardzo wdzięczni za tą pomoc, choć była ona trochę poniżej oczekiwań. Ogólnie Zagłębia będzie ponad 900 osób, zważając na liczbę mieszkańców Lubina jest to naprawdę godny wyjazd. Oprawę przygotowują obie strony, ale żadnej nie zdradzę:). Nasza kosztowała nas sporo pracy, ale możemy z dumą powiedzieć, że wszystko co zobaczycie(niestety dopiero na fotkach) zostało w całości przygotowane przez LPU. Czasem w godzinach późno wieczornych kawałek od Poznania, innymi razy w godzinach wczesno popołudniowych w normalny dzień tygodnia, ale czy oprawa jest godna pochwały zadecydujecie sami we własnym sumieniu. Oby trybuna się wypełniła.

Dyskobolia Grodzisk – Arka Gdynia 23 lutego

Sezon na Bułgarskiej rozpoczynaliśmy w sobotę, a w piątek w pobliskim Grodzisku grała Arka. 43 osoby z Poznania, Rakoniewic, Wolsztyna, Nowego Tomyśla, Chodzieży, Czempinia, Koła i Kościana wspomaga 2 Arkowców z flagą Cisowa, która pojawiła się razem ze swoimi właścicielami na drugi dzień w Poznaniu. Na meczu zimno, było może ze 100 osób. Praktycznie tylko młyn KSD i my.

Zagłębie Lubin – Odra Wodzisław 28 lutego

Spragnieni podróży meczowych wybraliśmy się w 3 osoby (każdy oddzielnie) zamiast do Gdyni, do Lubina. Gości sztuk 10 wpuszczeni na sektory miejscowych. Zagłębie prowadziło doping i wprowadzaja nowe piosenki. Zabawa w Lubinie jak zwykle najlepsza, dzięki! OCB&LPU :) Kilka dni później na meczu ligowym wyszedł czterostronicowy informator kibicowski „Lubinki”, podobno w pewnej mierze wzorowany Pyrusach, co nas bardzo cieszy:)

Cracovia Cup 2007 24 lutego

W tym roku turniej ten został zorganizowany troche później, niż w poprzednich latach. Tym razem przypadł on na koniec Lutego. Tak się złożyło, że w ten dzień odbył się także mecz Lech-Pogoń na którym nas niestety zabrakło. Do miasta tysiąca noży wybrała się nas skromna, lecz bardzo zgrabna ekipa która liczyła 16 głów. Zawody zaczynały się o godzienie 9, my do Krakowa przybyliśmy jakoś po 9, czyli byliśmy lekko spóźnieni. Można powiedzieć, że prosto z pociągu trafiliśmy na boisko. Naszym założeniem było, przywieść medal z Krakowa, rok temu nam się to nie udało, ponieważ zajeliśmy 4 pechowe miejsce. W 1 fazie turnieju w grupie mieliśmy takie drużyny jak: Antigog, Czarni Jasło i Victoria Żiżkov. Udało nam się awansować do drugiej rundy gdzie podejmowaliśmy: Stal Mielec, GKS Tychy i Koło Sympatyków. Niestety przez tą grupę nie udało nam się przejść i musieliśmy pożegnać się z turniejem. Uplasowaliśmy się na 7 miejscu, tuż za naszymi przyjaciółmi z Gdynii. Turniej wygrała oczywiście Cracovia Oświecenia, co dla nikogo nie było żadną niespodzianką. Oprócz nas w Krakowie byli obecni fani Arki w 12, GKS Tychy 35, Korona Kielce 50, oraz reszta zgód Pasów, niestety ich liczby nie pamiętam. Po turnieju udaliśmy się na ranek, gdzie w jednym z klubów bawiliśmy się do późnych godzin nocnych, a następnie udaliśmy się w drogę powrotną do Poznania, przebiegła bez jakichkolwiek zakłóceń, podobnie jak i w pierwszą strone. Cały wyjazd był bardzo męczący i wyczerpujący. Wielkie dzięki za zaproszenie i za super gościne dla naszych braci z Oświecenia, oraz pozdrowienia dla wszystkich Pasiaków i Arkowców.

OŚWIECENIA, OŚWIECENIA CRACOVIA !!!

Wisła Płock – Lech Poznań 3 marca

Nie udał się powrót w środę, zaczekaliśmy do soboty. Z Poznania wyruszamy w kilka aut jak się później okazało bardzo pechowych tego dnia, blisko połowa coś zgubiła, zaliczyła jakieś uszkodzenia czy nawet nie dojechała do Płocka. Mimo to wszyscy mamy okazję zobaczyć bulwar nadwiślański i poskakać na drodze tysiąca spowalniaczy. W końcu docieramy pod sektor, choć zajęło nam to dużo więcej niż w czasach gdy nasza liczba pozwalała na puszczenie nas przez centrum. Wchodzimy jako jedni z pierwszych, w ręku jeden z 800 biletów. Kilkaset, a może i tysięcy nie miało tego szczęścia. Na prośbę o 3000 wejściowek klub z Płocka odpowiedział przesyłką z 800 biletami. Sektor szybko zapełnia się flagami, później również ten drugi – niski. Napływają również kolejne grupy naszych kibiców. Ostatecznie 50 wytrwałych, który wyruszyli do miasta nafciarzy mimo braku biletu również wchodzi, czyli nas 850, w tym 21 zaproszonych osób z Zagłębia Lubin. Na początku meczu, wszyscy podnieceni, naładowani energią bardzo dobrze dopingujemy – Płock milczy – gramy u siebie. Później ochota do śpiewów malała. W drugiej połowie na sektorze jedno wielkie zamulanie, a doping był mruczeniem. Tak być nie może. Właśnie po przerwie lepsze wsparcie uzykiwali piłkarze gospodarzy... Nie wchodząc w głąb tego co się stało należy wspomnieć jeszcze o aspektach ultras. Z naszej strony brak, Wisła prezentuje: na płocie wysoki na 3, długi na 60 metrów transparent : “ NIE PATRZCIE ZA SIEBIE, WSZYSTKO JEST PRZED NAMI. MY W WAS WIERZYMY – RAZEM WYGRAMY! Do tego na całej trybunie powiewa ponad 60 flag, dla mnie kicha że machali nimi na pustych trybunach, ale plus za zrobienie czegoś. W drugiej połowie swoje pięcolecie uczciła grupa ultras Nafciarze, czyli rozwijają sektorówki z herbem Wisły i tarczą Nafciarzy. Na górze sektora jakieś postacie z vlepek, a na płocie trans: “We're Your Soldiers, We're Your G.U.N.” Oprócz tego została zawarta dokładna data powstania tej ekipy. Podobno frekwencja na meczu wyniosła 5 tys, ale sektory które my widzeliśmy raczej zapełnione były bardzo oszczędnie. W drodze powrotnej dochodzimy do wniosku, że wizyta w Płocku nie wyróżniła się niczym spośród innych wyjazdów, po prostu zwykła podróż za ukochanym klubem okraszona oczywiście jakimiś przygodami i śmiesznymi akcjami, ale dlaczego dało się dopingować w Wodzisławiu a tutaj nie?







